
Jednodniówka Zakładów Kuzienniczych i Fabryki Narzędzi Rolniczych w Jaworze Styczeń, 1975 rok

W yró żn ien ia
za sumienną pracę

obydwa zakłady, najbardziej liczy się 
na dotychczasową, doświadczoną i 
wypróbowaną załogę FNR. Przema­
wia za tym przede wszystkim realiza­
cja planów produkcyjnych. W raku u- 
biegłym wartość sprzedaży była o 16,6 
proc. Wyższa niż w 1973 r., a prze­
kroczenie zadań wyniosło 0,1 proc. 
Czy można osiągać takie wyniki bez 
zaangażowania całej załogi? Czy może 

■ • ona Wykonywać i przekraczać plany 
bez stworzenia jej odpowiednich wa­
runków pracy i należytego klimatu?

D o ś w ia d c z e n ie  uczy, że trwa­
łe podniesienie wyników pro­
dukcyjnych i ekonomicznych 

jest w wysokim stopniu zależne od 
poprawnie układających się w zakła­
dzie stosunków międzyludzkich, od 
ambicji załogi i chęci wzajemnego 
współdziałania. Oprócz zależności o- 
sobistych konieczne jest realizowanie 
zasady aktywnego zaangażowania 1 
współodpowiedzialności wszystkich 
członków kolektywu fabrycznego.

Czy obecne, panujące w przedsię­
biorstwie warunki pozwolą wykorzy­

stać wartości tkwiące w człowieką,, a 
przede wszystkim jego aspiracje, z|ł|̂ f|<l* 
ności, inicjatywę oraz odpowiedzial­
ność za sprawy fabryki. Niewątpliwie, 
budowa nowego zakładu i moderniza­
cja starej fabryki stwarzają wszystkim 
jej pracownikom niespotykaną do­
tychczas szansę awansu społecznego.

Już obecnie widać, że z możliwości 
tych korzysta wielu młodych ludzi, 
którzy zajmują najbardziej odpowied­
nie dla nich itanowiska pracy. Przy 
realizacji trudnych i napiętych zadań, 
jakie w najbliższej przyszłości czekają

Poprawiająca się atmosfera pracy 
jest przędę wszystkim wynikiem kon­
sekwentnego działania kierownictwa 
przedsiębiorstwa. Przejawia się to 
głównie w angażowaniu ludzi do peł­
nego uczestnichitteńw,.życiu fabryki. 
Jedną z form kontaktów dyrdkćjf 
łogą są spotkania wydziałowe i nara­
dy produkcyjne. Wyjaśnia się przy tej 
okazji różne aspekty działalności za­
kładu. W bezpośrednich dyskusjach 
odczliwa się głęboką potrzebę stałej

(Dokończenie na str. 2)
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Premie za wyższa 
w yteo śc
N OWE ZA SA D Y  wynagrodze­

nia wprowadziły również 
możliwość premiowania za 

wydajność pracy. Dyrekcja FNR 
i wspólnie z Radą Zakładową i Ro­
botniczą postanowiły skorzystać z 
tych uprawnień i stworzyć możli­
wości uzyskiwania większych za* 
robków przez pracowników, zatru­
dnionych w akordzie Wprowadze­
nie tych zasad premiowania ma 
ń'ai' ce lu p rzędę  wszystkim zwięk­
szenie materialhegd^ĘąipJeresowa- 
nła tej kategorii robotnikoW'iićżro* : f/,. 
stem wydajności pracy.

Fundusz premiowy tworzy się z 
oszczędności funduszu płac, wyni­
kach  np. ze zmniejszenia plano­
wanego zatrudnienia. Środki te 
przeznaczone są na premiowanie 
robotników akordowych za osiąg­
nięcia w  poprawie wydajności 
pracy przy uwzględnieniu zacho­
wania obowiązujących wymagań 
jakościowych.

Podstawą naliczenia premii mie­
s ięczn e j'd la  załogi danego wydzia­
łu jest przekroczenie bazowego po­
ziomu wyrobienia norm. ustalane­
go kwartalnie w  zależności od 

ijytóppaą,, napięć i a zadań produkcyj­
nych. Za W żd ^ % j£ £ C ., przekro­
czenia wspomnianych ' ffdPmŁ .w y j^ .. 
dział otrzymuje 0.5 proc. funduszu **'" 
premiowego, naliczanego od fun­
duszu płac pracowników akordo­
wych. Premia indywidualna, przy­
znawana poszczególnym robotni­
kom ustalana jest przez kierow­
nika wydziału w  porozumieniu z 
oddziałową radą związków zawo­
dowych i robotnicza, w  zależności 
od uzyskanego wzrostu wydajności 
pracy z zachowaniem wymagań ja­
kościowych i dyscyplinarnych.

Fragment Hali matrycowni Zakładów Kuzienniczych. Fot. Janusz Kredoszyński W ŁA D Y S ŁA W  B A R A

Importowane wyposażenie nowej kuźni
Z AŁOŻENIA techniczno-ekonomiczna Biura Projektowo-Techmologieznego 

Przemysłu Precyzyjnego we Wrocławiu przewidywały wyposażenia Za­
kładów Kuziennjczych w urządzenia produkcji krajowej przy minimal­

nym uzupełnieniu ich maszynami z importu. Instytut Obróbki Plastycznej w 
Poznaniu, Instytut Obróbki Bezwiórowej Politechniki Warszawskiej oraz 
Zespół Inwestycji Komisji Planowania przy Radzie Minisrtów uznały takie roz­
wiązanie za przedwczesno, gdyż wiełe maszyn i urządzeń kuzienniczych 
produkcji krajowej będzie miało w czasie realizowania jaworskiej inwestycji 
jeszcze charakter prototypowy i wymagało modyfikacji konstrukcyjnej. Wy­
mienione jednostki opiniujące wychodziły z założenia, że kuźnia w Jaworze 
powinna być nowoczesna jeszcze w latach osiemdziesiątych ł zdolna do 
efektywnej pracy przynajmniej do 2000 roku. Musi ponadto ograniczyć do 
minimum fizyczny wysiłek załogi, zapewnić dobre warunki pracy, doskonałą 
wentylację, izolację przed promieniowaniem cieplnym, klimatyzację, wyciszenie 
i dostosowane do obecnych wymogów warunikl socjalne.

Jednostki opiniujące uznały za najbardziej celowy zakup kompletnego, 
importowanego wyposażenia technologicznego podstawowych obiektów przy­
szłej kuźni, umożliwiającego uzyskanie optymalnych efektów produkcyjnych i 
wcześniejsze osiągnięcie projektowanej zdolności produkcyjnej. W  paździer­
niku 1972 r. Ministerstwo Przemysłu Maszynowego poleciło Zjednoczeniu 
Przemysłu Maszyn Rolniczych „Agromet" w Warszawie podjęcie akcji oferto­

wej w celu dokonania takich zakupów. Z 5 zgłoszonych ofert ostateczny 
wybór padł na brytyjską firmę GKN, z którą w grudniu 1973 roku podpisana 
kontrakt handlowy. . . . . . .

Angielski dostawca gwarantuje uzyskanie założonych w projekcie ilościo­
wych i jakościowych efektów produkcyjnych. Przedmiotem zakupu będą rów­
nież części zamienne na dwa lata, usługi inżynierskie, m.in. w postaci przygo­
towania pewnych dokumentacji, sakolenie polskiej załogi u dostawcy maszyn 
i urządzeń araz nadzór specjalistów GKN nad montażem i rozruchem techno­
logicznym. . . . .

Dostawy maszyn z Wielkiej Brytanii znacznie podwyższają koszty jaworskiej 
inwestycji. W robotach budowlano-montażowych różnica będzie niewielka, 
gdyż dostosowanie zaprojektowanych hal do maszyn i urządzeń z importu 
wiąże się głównie ze skorygowaniem założeń gospodarki podziemnej^ w kuźni 
i matrycowni. Znacznie wyższy będzie koszt maszyn w stosunku do pierwotnie 
projektowanego. Wrocławskie założenia przewidywały jednak, iż zdolność pro­
dukcyjna zakładu wyniesie 32 tys. ton odkuwek rocznie zaś angielskie wy­
posażenie pozwoli podwyższyć ją do 40 tys. ton. Ponadto okres dochodzenia 
do pełne] zdolności produkcyjnej skrócony zostanie o ok. 50 proc. W  rezultacie 
Zakłady Kuziennicze uzyskają do 1980 r. dodatkowo produkcję w wysokości

(Dokończenie na str. 4)



P U N Y  SOWI Z  N A D W YŻK Ą
Zadania Samodzielnego oddziału 

Wykonawstwa Inwestycyjnego przewi­
dywały wykonanie w 1974 roku robót 
budowlano-montażowych o wartości 
Tl min zł. Ich realizacja wyniosła 
13,75 min zł, co stanowi 125 proc. 
planu.

Najwięcej robót wykonano dla Za­
kładów Kuzienniczych. Ich wartość 
osiągnęła 9,15 min zł. Złożyły się na 
r>ie: budowa bloku mieszkalnego T-3, 
worsztatów mechanicznych dla Za­
kładów Zbożowych, hotelu robotnicze­
go i wiaty magazynowej (3,8 min zł), 
przygotowanie terenów pod budowę 
nowych obiektów ZKPMR (2,8 min zł), 
wykonywanie konstrukcji stalowych 
dla hal kuźni i matrycowni (1,6 min 
zł) oraz remonty pałacu w Roztoce, 
budynku biurowego i usługi transpor­
towe o wartości 0,95 min zł.

Wartość robót dla FNR wyniosła 
3,0 min zł i obejmowała remont kapi­
talny budynku nr 5, budowę dróg i 
placów, wiat magazynowych, wyko­
nanie fundamentów i montaż maszyn 
oraz różnego rodzaju roboty adapta­
cyjne w budynkach, wynikające z bie­
żących potrzeb przedsiębiorstwa.

Zakres prac SOWI w 1974 roku na­
leży uzupełnić wykonaniem robót przy­
gotowawczych i uzbrojeniem terenu 
pod budowę głównej stacji energe­
tycznej dla Zakładów Energetycznych 
w Legnicy oraz rozpoczęciem budo­
wy stacji redukcyjno-pomiarowej gazu 
dla DOZG we Wrocławiu. Wartość tych 
robót wyniosła 1,6 min zł.

Pomimo poważnych trudności w za­
opatrzeniu w podstawowe moteriały 
budowlano-instalacyjne, których dy­
strybucja i niezadowalające pokrycie 
potrzeb SOWI przez centrale hondlo- 
we było tematem krytycznych nota­
tek prasowych, uzyskana w 1974 roku 
wydajność pracy na 1 zatrudnionego 
wyniosła 152 tys. Jest wyższa o 14 
proc. od osiągniętej w 1973 roku.

Zodonia stojące przed SOWI w 
1975 roku przewidują roboty budow­
lano-montażowe o wartości 17 min zł. 
Wymagać będą szczególnej mobiliza­
cji całej załogi Oddziału oraz znacz­
nie lepszego przygotowania robót, po­
prawy organizacji procy i dyscypliny 
na każdym odcinku i stanowisku pra-

L. KURDEK
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Wyróżnienia
za sumienną pracę

(Dokończenie ze str. 7)
informacji, tak ogólnej, tj. dotyczącej 
cofego przedsiębiorstwa, jak i szcze­
gółowej, związanej bezpośrednio z 
wydziałem, czy też stanowiskiem pra-
ty-

Nową formą jest wprowadzona o- 
statnio zasada oceny pracy poszcze­
gólnych komórek. Na uroczystych 
spotkaniach, które odbyły się w stycz­
niu br., dyrektorzy pionów podsumo­
wali działalność poszczególnych służb 
w 1974 roku. Syntetyczna ocena, po­
łączona z wyróżnieniami i krytyką nie­
których postaw, stwarza wzory do na­
śladowania. Za najbardziej efektywną 
procę w pionie technicznym uznane 
zostały równorzędnie Dział Gf. Mecha­
nika oraz Wydział Narzędziowni, w 
pionie ekonomicznym — Dział Zbytu, 
a w ZKPMR — Sekcja Ogólno-tech- 
niczna.

Wymienione komórki otrzymały na 
podstawie decyzji dyrekcji i aktywu 
społeczno-politycznego listy pochwal­
ne. Ponadto za ofiarną pracę zawodo­
wą i społeczną w 1974 roku przyznano 
na wniosek kierowników wydziałów 
39 indywidualnych listów pochwal­
nych.

Wysoka frekwencja w spotkaniach, 
szczególnie robotników, oraz żywy ich 
udział w dyskusji świadczą o pozy­
tywnym przyjęciu przez załogę tej 
formy kontaktów z kierownictwem 
przedsiębiorstwa. Do pracowników 
którzy zabierali głos w dyskusji, nale­
żą m.in.: Cz. Bielecka, 2. Reis, S. Wit­
czak, J. Każmierczak, M. Rajczakow- 
ski, A. Dadas, B. Malec, Cz. Kruczek, 
B. Głąb, S. Suchodomslu, A. Kawecki, 
S. Myrcheł, B. Tomaszewski, W. Wojt­
kowiak, W Strzyżewski, M. Horbar- 
czuk, 2. Tympalski, A. Miłoń, W. Ja­
worski, F. Buczkowski, Z. Haczkiewicz 
i inni.

Pracownicy ci, oprócz konkretnych 
wniosków zmierzających do uspraw­
nienia pracy na ich stanowiskoch i 
wydziałach, poruszali zagadnienia, 
dotyczące całej fabryki. Na uwagę 
zasługuje fakt. że wszystkie wypowie­
dzi cechowało trosko o dobro zakładu 
i interes społeczny. Stąd też, po za­
kończeniu spotkań, ukazało się pole­
cenie służbowe nr 3/75 z 17 stycznia 
1975 r. Dyrektora Naczelnego FNR i 
ZKPMR, które zobowiązuje odpowied­
nie służby do realizacji wysuniętych 
wówczas wniosków i postulatów zało­
gi w ściśle wyznaczonych terminach. 
Należy dodać, ie  niektóre z nich mo­
gą być załatwione niemal od zaraz,

2 „Przegląd fabryczny”

zoś no praktyczne zastosowanie in­
nych trzeba będzie poczekać do roku 
1976—77, to jest do czasu moderniza­
cji starej fabryki.

Sądzi się, że zarzcjdzonie przedsię­
biorstwem przy współudziale całej za­
łogi przyniesie efekty, na które wszys­
cy czekamy.

Wyróżnione wydziały i pracownicy 
otrzymali od zespołu kierowniczego 
Fobryiki Narzędzi Rolniczych „Jawor” i 
Zakładów Kuzienniczych Przemysłu 
Maszyn Rolniczych LISTY POCHWAL­
NE. sygnowane przez dyrektora na­
czelnego mgr inż. A. Pruszkowskiego, 
sekretarzy POP W. Strzyżewskiego i 
Z. Kasperkiewicza oraz przewodniczą­
cego Rady Zakładowej J. Todos, na­
stępującej treści:

„Składamy serdeczne wyrazy uzna­
nia za dotychczasową ofiarną pracę 
zawodową i społeczną dla dobra Ja­
worskiego Ośrodka Przemysłu Maszyn 
Rolniczych. Jesteśmy przeświadczeni, 
że w dalszym ciągu nie będziemy 
szczędzić trudu i wysiłku, aby nasza 
wspólna pracy przyniosła jak najwięk­
sze efekty dla dobra przedsiębior­
stwa” .

Wymienionym wyżej listem uhonoro­
wani zos'oli niżej wymienieni pracow­
nicy: murarz Józef Dziędzioła, mu­
rarz Józef Wożniakiewicz, konstruktor 
ZKPMR Zenon Gadomski, kier. maga­
zynu ZKPMR Józef Rożko, ref. tech­
niczny Bogusława B złchanowska, spe­
cjalista technolog Stanisław Macie­
jowski, brakarz DKJ Henryk Michalak, 
dowódca warty łan Rzeszowski, kier 
Wydziału W-5 Marian Grynicz, malarz 
Zenon Reiss, ślusarz Stanisław Jaku­
bowski, tłoczarz Stanisław Podoba 
brygadzista ustawiacz Wiesław Wąso- 
wski, st. mistrz Janusz Młksiński, spa­
wacz Antoni Zimnicki, zgrzewacz Mar­
ia Nowakowska, malarz Antoni Przy­
byszewski, monter Mieczysław Chwał- 
kowski, wiertacz Anna Dadas, pako- 
wacz Maria Kiełdanowicz, tokarz Je­
rzy Stefaniak, mistrz Julian Ściana, 
proser Wiesław Kułaga, kowal Tade­
usz Wiechowski, ślusarz Tadeusz Ja- 
chyra, ślusarz Natalia Łysoń, gł. kon­
struktor Anatol świderski, kier. Wy­
działu Remontowego Mieczysław 
Markowski, ślusarz remontowy Fran­
ciszek Buszkowski, ślusarz remonto­
wy Stanisław Błażewski, ślusarz re­
montowy Zbigniew Stysial, ślusarz 
Eugeniusz Babirecla, szlifierz Tadeusz 
Tołysz, technolog Franciszek Chudzik, 
mistrz transportu Stanisław Węgiel, 
samodzielny oddz. ret. zaopotrzenia 
Stanisław Dorosz, wydawca Aleksan­
dra Kowalczyk, prac, magazynowy Pe­
lagia Bos, Kier. Działu Planowania 
Władysław Bara.

inż. STANISŁAW PERLIŃSKI

KROMKA BUDOWY
I.VłI.l«74 r. — Wrocławskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 1 

rozpoczęło w hi-Ji kuźni budowę fundamentów pod młoty o sile uderzenia
0,5 t.

5.vil.l974 r. — Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego przystąpił 
do wykonywania konstrukcji nośnych deflektorów i podstaw wywietrzników do 
hali kuźni.

17. VI1.1974 r. — Brygady WPBiP nr 1 zakończyły montaż konstrukcji stalo­
wych hali kuźni i matrycowni.

20. VII.1974 r SOWI zakończy! betonowanie placu koło krajałni.
I.vrn.l974 r. — WPBP nr 1 przystąpiło do wznoszenia murów budynków admi- 

nistracyjno-socjalnyeh przy halach kuźni i  matrycowni.
25.VIII.1974 r. — SOWI rozpoczął niwelację terenów pod halę magazynową 

z elementów importowanych z NRD.
28.VIII.1974 r. — Przedsiębiorstwo Robót Chemoodpornych 1 Antykorozyjnych 

„Polkat" we Wrocławiu przystąpiło z trzymiesięcznym opóźnieniem do malo­
wania konstrukcji dachowych hali kuźni.

30 VIII.1974 r. — Zakończono roboty przy budowie torów w budynku kuźni.
2.IX.1974 r. — Generalny wykonawca rozpoczął montaż pokrycia dachów nad 

halą kuźni. .
10.1X.1974 r. — SOWI przystąpił do wykonywania podciągów stalowych dla 

budynku socjalnego matrycowni.
30.IX.1974 r. — Dział Przygotowania Produkcji opracował założenia technoio- 

giczno-konstrukcyjne 34 wyrobów przeznaczonych na mioty parowo-powietrzne, 
kilkanaście pozycji przewidzianych do uruchomienia w 1975 roku przez FNR, 
zaprojektował 25 obudów uniwersalnych na oprzyrządowanie itp.

10.X.1974 r. — Ekipy WPBP nr 1 zmontowały dwie pierwsze suwnice w hali 
kuźni. , , , . . ,

15.X.1974 r. — Po wykonaniu ławy fundamentowej pod budynek administracyj­
ny Zakładów Kuzienniczych WPBP nr 1 wstrzymało dalsze prace przy tym 
obiekcie, tłumacząc się brakiem mocy przeroobowej.

5.XI.1974 r. — Generalny wykonawca zakończył krycie dachów hali kuźni.
14.XI.1974 r. — Wartość dostarczonych maszyn i urządzeń wyniosła 80 min zł. 

Są to dostawy krajowe oraz kopiarki szwajcarskie, nadsyłane w ramach kontraktu 
z brytyjską GKN. ,

21. XI. 1974 r. — Przy wykonaniu fundamentów pod pierwszy młot MBM-JOU 
natrafiono na kurzawkę (żyłę wodną). W związku z tym trzeba było zmienić

technologię wykonania fundamentów i wybudować studnię odcinającą.
25 XI.1974 r. — WPBP nr 1 przystąpiło do szklenia świetlików dachowych nad 

halą kuźni. Kilku szklarzy oddelegowało do pomocy Zjednoczenie Przemysłu 
Maszyn Rolniczych „Agromet”  z podległych mu przedsiębiorstw.

9 XII 1974 r. — Generalny wykonawca zakończył budowę fundamentów w hall 
matrycowni pod nożyce NG-8 i  przystąpił do robót przy fundamentach pod 
frezarkę bramową FPD-125. . . .  , . ,,

14 XII.1974 r. — Stan zaawansowania robót przy budowie siedmiu fundamentów 
pod młoty w hali kuźni osiągnął ok. 80 proc. Równocześnie wykonuje się fun­
damenty pod młoty o sile uderzenia 5 t. . .

18. XII 1974 r. — „Polkat" przerywa prace, gdyż warunki atmosferyczne uniemoż­
liwiają prowadzenie robót malarskich przy zabezpieczaniu konstrukcji stalowych.

20.XII.1974 r. — WPBP nr 1 zakończyło krycie dachów hali matrycowni.
31.XII. 1974 r. — W 1974 roku planowane na budowę Zakładów Kuzienniczych 

nakłady inwestycyjne wynosiły 215,1 min zł. w tym na roboty budowlano-monta­
żowe 149 min zł. Zrealizowano w tym czasie wydatki w wysokości 2i«,6 min zł, 
w tym na ro-boty budowlano-montażowe 110,1 min zl. Od początku budowy 
ZKPMR do końca 1974 r. planowane nakłady inwestycyjne osiągnęły 215,1 min zł, 
w tym na roboty budowlano-montażowe 182 min zl W tym czasie rzeczywiste 
koszty budowy ukształtowały się na poziomic 283,1 min zl, w tym na roboty 
budowlano-monażowe 152,5 min zl.
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Pozytywny bilans 1974 roku
Zatwierdzony przez Konferencję Sa­

morządu Robotniczego FNR plan te­
chniczno-ekonomiczny na 1974 rok o- 
bejmował produkcję grabi konnych i 
ciągnikowych, rozdrabniaczy RU-3M2 i 
RB-1, 3, pielników, obsypników, bron 
wahadłowych agregatów uprawowych, 
części zamiennych do tych maszyn, 
odkuwek i elementów wykonywanych 
w remach kooperacji.

Założone zadania załoga wykona­
ła z nadwyżką: plan produkcji w 100,2 
proc., a sprzedaży w 100,1 proc, dając 
na rynek krajowy dodatkowe wyroby 
wartości 5672 tys. zl. Wysoki wskaź­
nik osiągnięto w produkcji części za­
miennych -  108,1 proc. oraz odkuwek 
— 103,9 proc.

Przedmiotem dostaw na rynki za­
graniczne były grabie ciągnikowe, roz- 
drabniacze RU-3M2, brony wahadło­
we BA-3, agregaty uprawowe, części 
zamienne oraz piece SBi,5 do su­
szarń bębnowych. Eksport bezpośred­
ni fabryka wykonała w 105,8 proc, na­
tomiast pośredni w 100,2 proc. Od­

biorcami byli: Związek Radziecki (naj­
poważniejszy kontrahent), Czechosło­
wacja, Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, Węgry, Bułgaria, Belgia i 
Ghana.

W celu intensyfikacji eksportu bez­
pośredniego FNR eksponowała ma­
szyny rolnicze na targach i wystawach 
w Związku Radzieckim, Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, Belgii, 
Szwecji, Jugosławii i Indiach.

Pomimo wykonania pionów produk­
cji i sprzedaży z nadwyżką, napot­
kano w 1974 roku na szereg trudnoś­
ci, spośród których należy wymienić 
brak rytmiki w spływie produkcji oraz 
podstawianiu wagonów przez.PKP, co 
w konsekwencji powodowało okreso­
wo spiętrzenia wyrobów w magazy­
nie. Dzięki wysiłkowi całej załogi w 
przyśpieszeniu produkcji oraz zrozu­
mieniu potrzeb przez pracowników 
PKP i podstawieniu w grudniu ub. ro­
ku niezbędnej ilości wagonów, fabry­
ka uzyskała pozytywne wskaźniki.

JERZY BENEDYK
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GIEŁDA „POM YSŁÓW "
1 stycznia 1974 roku podjęto w  fabryce przedsięwzięcia, zmierzające 

do zapewnienia lepszej jakości i wyższei efektywności pracy, realizowane 
pod hasłem „Twórcza Inicjatywa i Dobra Robota” . W  celu aktywizacja 
pracowników w zakresie racjonalizacji ł wynalazczości powołano zespół, 
zloż.ony z trzech podzespołów problemowych. Do każdego podzespołu 
wchodzą przedstawiciele stowarzyszeń naukowo-technicznych, aktywu 
zakładowego i dyrekcji.

Zespoły kierują się zasadą, że każdy wniosek musi być rozpatrywany 
publicznie. Czas od zgłoszenia do rozpatrzenia powinien być maksymalnie 
krótki. Przyjęty pomysł jest niezwłocznie premiowany kwotą od 200 do 
500 zł. Od 1.01.74 r. do 31.XII.74 roku zgłoszono w  FNR 153 projekty, 
przyjęto do realizacji 70 z tego jako wnioski racjonalizatorskie zakwali­
fikowano 32. Do produkcji wdrożono 33 pomysły. Uzyskane efekty eko­
nomiczne wyniosły 250 tys. zł, natomiast wszystkie zakwalifikowane do 
realizacji powinny dać oszczędność 350 tys. zł. Pracownikom wypłacono 
21.600 zł.

Do najbardziej aktywnych uczestników „giełdy pomysłów” należą—  
EUGENIUSZ M AC H N A (12 zgłoszonych i 11 przyjętych wniosków), 
JERZY K O W A LS K I (10 przyjętych na 11 zgłoszonych) i SEW ERYN 
T IA Z IA K  (8 pomysłów przyjętych na 18 zgłoszonych).

Do najważniejszych projektów, zastosowanych w  1974 r. zaliczamy:
Pomysł nr 1128/74, dotyczący „Ulepszenia rolek do wyoblenia detali 

1-1, 12-1 RU-3M2” . Efekty ekonomiczne —  60.000 zł.
Pomysł nr 39/74, dotyczący „Zmiany nakrętki motylkowej do RU-3M2” . 

Efekty ekonomiczne —  16.000 zł.
Pomysł nr 43/74. dotyczący „Zwiększenia ilości grawur z 2 na 3 w  

matrycy” . E fekty ekonomiczne —  20.000 zł.
Pomysł nr 44/74, dotyczący „Zastosowania noży tokarskich z wkładka­

mi mocowanymi mechanicznie” . E fekty ekonomiczne — 28.000 zł.
mgr inż. IZO LD A  B A L IC K A



NASZE SYLWETKI
J U L IA N  G A N C A R Z

D O JA W O R A  przyjechał w 
twa rzeszowskiego, po Ukofi- 
rnaju 1954 roku z wojewódz- 

czeniu szkoły zawodowej. Zaraz też 
rozpoczął pracę w Fabryce Narzę­
dzi Rolniczych, z którą związał się 
na trwałe. W swojej karierze za­
wodowej przeszedł przez wiele sta­
nowisk. Rozpoczynał jako monter 
maszyn Wydziału Montażowego. W 
latach 1955— 57 odbywał zasadniczą 
służbę wojskową. W krotce po 
powrocie do FN R  awansował na 
stanowisko brygadzisty, potem zo­
stał mistrzem, a od prawie 10 lat 
jest kierownikiem Wydziału M on­
tażowego.

O awansach J U L IA N A  G A N ­
C A R ZA  zadecydowała przede 
wszystkim sumienna, nzetetelna 
praca i duże poczucie obowiązków 
wobec fabryki. O tym, że nie szukał 
„lżejszego Chleba” , a zajął się ucz­
ciwą robotą, najlepiej świadczy 
fakt iż bez przerwy pracuje na 
tym samym wydziale. Pozwoliło mu

to doskonale poznać panujące tutaj 
warunki i specyfikę pracy, a tym  
samym lepiej wywiązywać się z 
obecnych obowiązków kierownika 
wydziału. Podniósł też swoje kwa­
lifikacje. Podczas pracy w fabryce 
ukończył Technikum. Mechaniczne 
dla Pracujących.

Julian Garncarz kieruje obecnie 
zespołem, liczącym, ponad 200 osób. 
Z  jego wydziału wychodzą gotowe 
do wysyłki maszyny. Są to m.in. 
rozdrabniacze bijakowe i uniw er­
salne, suszarnie bębnowe, grabie 
ciągnikowe i konne, obsypniki, 
brony aktywne i pielniki. Tutaj 
m ontuje się je z poszczególnych 
detali, których część wydział wy­
konuje we własnym zakresie m on­
tuje i przygotowuje do eksploatacji. 
Praca wydziału decyduje więc bez­
pośrednio o wykonaniu pdostau-o- 
wego wskaźnika działalności fa­
bryki —  planu sprzedaży.

—  Nie obywa się bez kłopotów  — 
mówi Julian Gancarz. —  Główne 
proboemy to trudności materiało­
we. Bardzo często brakuje tzw. 
normalii, tj. śrubek, nakrętek itp. 
Mieliśmy np. kłopoty z silnikami 
do rozdrabniaczy. Producenci nie 
przysyłali ich w dostatecznych 
ilościach. Obecnie te trudności ma­
my już za sobą, ale nadal brakuje 
amperomierzy, produkowanych 
przez Zielonogórski „Lum el” . Od­
czuwaliśmy też niedostatki w 
transporcie wewnętrznym. Sprawa 
ta została już rozuń;zana przez dy­
rekcję. Najważniejsze jest oczywiś­
cie to, że dobrze układa m i się 
współpraca z aktywnym wydziało­
wym i całą załogą.

Za swą dotychczasową pracę 
Julian Gancarz wyróżniony był 
dyplomami oraz złotymi odznakami 
„Zasłużony dla Zakładu”  i „Zasłu­
żony dla Dolnego Śląska” .

Fot. Bogdan Wudarski 
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Nagrody ! i  lifflic i
B in i i  H e iiiii

Na wniosek ZZ ZMS dyrekcja 
FNR powołała po raz pierwszy w 
1973 roku Zakładową Komisję Tur­
nieju Młodych Mistrzów Techniki. 
Ta cenna i pożyteczna inicjatywa 
ma na celu zwiększenie udziału 
młodzieży w  tworzeniu postępu te­
chnicznego i organizacyjnego, a 
także podnoszenie wiedzy i kultu­
ry  technicznej wśród młodej kadry.

Do turnieju zgłoszono w 1973 ro­
ku 29 wniosków racjonalizator­
skich, spośród których 8 zrealizo­
wano, 4 przekazano do prób i ba­
dań, a 17 odrzucono. Uzyskane e- 
fekty ekonomiczne z tytułu zasto­
sowania tych projektów wynosiły 
592 600 zł.

Komisja, po rozpatrzeniu wszyst­
kich wniosków, przyznała jedną 
I I I  nagrodę zespołowi w składzie: 
Franciszek Chudzik i Jan Wcjtoń 
z wydziału TN  oraz dwa wyróżnie­
nia Edwardowi Kobylińskiemu z 
wydziału TN  i zespołowi — Dariusz 
Lew icki i Jan Sawicz z działu G. 
Energetyka.

Zakończenie TM M T odbyło się ■ 
21 listopada 1974 r. w Zakładowym 
Klubie Techniki i Racjonalizacji. W 
uroczystości wręczenia nagród pi- 
niężnych i dyplomów Młodego M i­
strza Techniki udział wzięli przed­
stawiciele dyrekcji, Rady Zakłado­
wej. koła S IM P oraz aktyw mło­
dzieżowy.

ZZ ZMS postanowił ponownie 
wystąpić z wnioskiem o powołanie 
Zakładowej Komisji TMMT. L iczy­
my, że w organizacji tegorocznego 
turnieju pomogą wszystkie orga­
nizacje techniczne i związkowe, 
działające w fabryce.

LESZEK SKÓ RCZYŃSKI

JAN B IE LECKI

J EST K O W A LE M . Z  zawo­
dem tym związał się jeszcze 
w Starachowicach. Pracował 

tam w Fabryce Samochodów Cię­
żarowych, właśnie w kuźni. O tym, 
że był przodującym robotnikiem  i 
świetnym fachowcem, najlepiej 
świadczy fakt, że w poprzednim  
swoim miejscu pracy odznaczony 
został Orderem Sztandaru FJracy 
I I  klasy. W FSC auxin.sował na 
stanowisko mistrza.

Kiedy Fabryka Narzędzi R o ln i­
czych. poszukiwała ludzi do pracy 
w związku z rozwojem produkcji 
w pierwszych latach^po powstaniu 
zakładu, JAN  B IE LE C K I, postano­
wili skorzystać z okazji i przenieść 
się do Jawora Przeprowadził się 
tu w ĝrudniu 1953 roku i podjął 
pracę w FNR, najpierw na wydzia­
le montażu, a potem w narzędziow- 
ni. W krótce jednak przeszedł do 
swojego właściwego zawodu i przez 
17 lat pracował w fabrycznej kuźni. 
Był mistrzem, a właściwie drugą 
po kieroióniku osabą. Wraz z nim  
kierował pracą ok. 30-osobowego 
zespołu ludzi. Tu ta j też dał się 
poznać jako śuńetny fachowiec i 
sumienny pracownik.

Te atrybuty zadecydowały przede 
wszystkim o skierowaniu go przed 
czterema laty do warsztatów przy 
zakładowej szkole zawodowej na 
instruktora, aby szkolił tu nowych 
adeptów kuziennictwa. Ok. lOO-o- 
sobowa grupa uczniów ZS Z  kształ­
ci się w różnych zawodach, ale 
zadaniem Jana Bieleckiego je N 
przygotowywanie tej ich części, 
która pragnie pracować w zawodzie 
kowala. Zresztą potrzeby w zakre­
sie kształcenia tych właśnie spe­
cjalistów ostatnio znacznie wzrosły, 
bo na Fabrykę Narzędzi Rolniczych 
spadł obowiązek przygotowania 
części załogi przyszłych Zakładów 
Kuzienniczych.

Za dotychczasową pracę w fa­
bryce Jan Bielecki był w ielokrot­
nie wyróżniany dyplomami i na­
grodami.

Fot. Bogdan Wudarski

K R A JA LN IA  jest wydziałem, który w zasad­
niczy sposób wpływa na dalszy przebieg pro­
cesu produkcyjnego. Od jej załogi zależy, czy 

robotnicy kuźni, obróbki wiórowej, spawalni i p v  
zostałych wydziałów będą mieli co robić na swych 
stanowiskach. Można powiedzieć, że jest to część 
fabryki, której właściwa praca decyduje o rytm icz­
nym przebiegu produkcji we wszystkich wydiziałaeh 
FNR.

Jak dotyebczafs, wydział ten pracował raz lep 
raz gorzej, a najczęściej źle. W  przeszłości najw ięk­
szym mankamentem była duża fluktuacja załogi, a 
podstawową przyczyną bądź co bądź niełekka praca. 
Pondto zarobki, w  stosunku do innych wydziałów* 
były zbyt niskie.

Problem ten krajalnia ma jiuż za sobą. W pro­
wadzony system płacy beapodatkowej zdecydowanie 
preferował załogę tego wydziału, co odczuli na swo­
ich zarobkach dobrze pracujący robotnicy. Ich płace 
w  pierwszym okresie po wprowadzeniu uchwały nr 
222 wzrosły średnio od 400 do 600 zł miesięcznie.

Piszemy, że dotyczy to dobrze pracujących człon­
ków  załogi, bo wydział ten ma jeszcze grupę ludzi, 
którzy po każdym święcie, wypłacie czy zaliczce lub 
w  dniach, kiedv telewizja transmituje ważny mecz

międzynarodowy, robią sobie dodatkowe wolne dmi, 
dezorganizując produkcję w krajalm, a co za tym 
ideie, również pracę innych wydziałów. Na szczęś­
cie tych osób jest już coraz mniej. Liczymy, że i oni 
zrozumią, iż na wynik ich pracy czekają załogi po­
zostałych wydziałów FNR.

Krajalnia ma i inne codziennie kłopoty. Jest to 
m.in. zbyt stare oprzyrządowanie oraiz wyeksploato­
wane prasy ciężkie i urządzenia tnące, powodujące 
wiele awarii. Żywotność stosowanego tu oprzyrządo­
wania jest bardzo krótka, co niekorzystnie wpływa 
na uzyskiwanie właściwych efektów produkcyjnych. 
Mimo tak dużych trudności krajalnia pracuje coraz 
lepiej. Słowem, coraz rzadziej mówi się żle o tym 
wydziale, jeżeli rozpatruje się ilościową realizację 
zadań.

Poważne zastrzeżenia budzi jeidmak niewłaściwe 
wykorzystanie i rozliczanie pobranych materiałów i 
nie zawsze dobra jakość wyciętych części. W  tym 
zakresie wprowadzono pewne zmiany w planowaniu 
i nadzorowaniu cięcia materiałów. Liczymy, że nowy 
system pracy pomoże załodze krajalnl w  uporządko­
waniu tych niedociągnięć w  najbliższym czasie.

mż. M A R IA N  BORUfl

LUDZIE FABRYKI

D AN U TA  W O JNARO W It Z była 
długoletnią pracownicą Fabryki 
Narzędzi Rolniczych, a 1 stycznia 
1973 r. przeszła do pracy w Za­
kładach Kuzienniczych. Zajmuje 
stanowisko kierownika Działu Pla­
nowania i Rozliczania Budowy. Za 
dotychczasową pracę zawodową 
wyróżniona została Złotą Odznaką 
„Zasłużony dla Zakładu” a za dzia­
łalność społeczną —  dyplomem PK  
FJN.

M IECZYSŁAW  M AR K O W SK I 
pracuje w FNR od sierpnia 1956 ro­
ku. Należy do przodujących i w y­
różniających się pracowników. Jest 
kierownikiem Wydziału Rcmonto-

TADEUSZ TK A C Z  rozpoczął 
pracę w  FNR w  lipcu .1953 roku. 
Pracuje jako ślusarz w Dziale Go­
spodarki Narzędziowej. Cieszy się 
nienaganną opinią i znany jest z 
sumiennego wykonywania obowią­
zków.

A N N A  DADAS zatrudniona jest 
w  Fabryce Narzędzi Rolniczych od 
czerwca 1933 roku. Obsługuje u- 
rządzerria hydrauliczne tzw. gnia­
zda palców w  Wydziale Obróbki 
W iórowej. Za swą dotychczasową 
pracę zawodową i społeczną w y ­
różniona została m.in. Złotą Odzna­
ką „Zasłużony dla Zakładu” oraz 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Fot. Bogdan Wudarski
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FNR przygotowana
&  realizacji wyższych zadań

W  CELU ZA PE W N IE N IA  rytmicznej realizacji zadań produkcyj­
nych konieczne jest pełne zaopatrzenie materiałowe, właściwa 
organizacja pracy oraz techniczne przygotowanie fabryki. Na 

przygotowanie techniczne istotny wpływ  wywierają działy: Głównego 
Konstruktora. Głównego Technologa. Gospodarki Narzędziowej, Gł. Me­
chanika i Energetyka oraz Transportu.

Dział Głównego Konstruktora, poza działalnością docelową, przygoto­
wująca nowe wyroby, opracował dokumentację konstrukcyjną elementów 
i podzespołów, modernizując przygotowane do produkcji na 1975 r. w y­
roby. Np. w  rozdrabniaczu uniwersalnym RTJ-3M2 zmiana podstawo­
wych podzespołów pozwoli uzyskać, poza poprawą trwałości, oszczędności 
w  wysokości ok. 3 min zł w  skali roku. Wprowadzenie tych innowacji 
powinno nastąpić z końcem I kwartału br.

Dział Głównego Technologa dokonał z końcem ubiegłego roku reorga­
nizacji gniazda produkcji palców do kosiarek i kombajnów, zwiększając 
zdolność linii produkcyjnej z 1.110 ty.', do 2.100 tys. szt. w_ roku. Wpro­
wadził dodatkowe obrabiarki, zmechanizował podawanie międzystanowi- 
skowe i przygotował przyrządy wiertarskie z mocowaniem pneumatycz- 
nym. Aby zabezpieczyć niezbędną ilość odkuć matrycowych palców, Dział 
Metalurgiczny przygotował nową technologię wykonawstwa, stosując ku­
cie w ielowykrojowe po 2 szt. jednocześnie. . .

Ponadto Dział Technologiczny pracuje nad mechanizacją podawania 
materiałów prętowych do pras i nożyć, zastąpieniem obróbki wiórowej 
obróbką plastyczną, wykonaniem przecinarki krążkowej do cięc;a rur 
o średnicy do 80 mm. wprowadzeniem mocowania hydraulicznego w 
osłonie COa podzespołów z blach cienkich zgrzewaniem liniowym, zasto­
sowaniem linii montażow'ych wózków RU-3M2 oraz realizacją wielu 
innych przedsięwzięć

Dział Gospodarki Narzędziowej, aby zapewnić wydziałom produkcyjnym 
niezbędną ilość nowych przyrządów i zregenerować używane, powinien 
w  1975 roku wykonać prace, określone liczbą 250 tys. godzin, jeśli chodzi 
o ich pracochłonność. Roboty rzędu 23.9 tys. godzin zleci się innym 
zakładom. W celu tak dużego zwiększenia przerobu w stosunku do roku 
•biegłego (189 tys. godzin) zakład zainstalował dwie frezarki bramowe, 
tokarkę tarczową i inne niezbędne obrabiarki. Narzędziownia wprowa­
dziła też obsługę wielostanowiskową. Dział ten ma w 1975 roku podwójne 
zadania. Musi mianowicie zaopatrzyć w przyrządy i narzędzia FNR oraz 
przygotować nową kadrę dla matrycowni ŻKPMR. Z końcem I I  półro­
cza powinniśmy przekazać z narzędziowo! FNR do matrycowni Z1»?MR 
30 osób i wykonać prace rzędu 30 tys godz przy produkcji oprzyrządo­
wania dla ZKPMR. Wymagać to będzie wprowadzenia pełnych zmian.

Dział Głównego Mechanika i Energetyka ma jako podstawowe zada­
nie utrzymanie w pełnej sprawności maszyn i urządzeń produkcyjnych. 
Zaplanował remonty obrabiarek do obróbki skrawaniem w zakładach 
specjalistycznych, natomiast obrabiarki do obróbki plastycznej wyremon­
tuje we własnym zakresie Dostawę części do tych obrabiarek ma już 
potwierdzoną Najbardziej niepewnym urządzeniem wjunagającym szcze­
gólnego zainteresowania, jest łamacz typu SCPK-315 w wydziale krajal- 
ni, w bardzo dużym stopniu już wyeksploatowany Stanowi on pod­
stawowy agregat, przygotowujący wsad do produkcji odkuć matryco­
wych. Zakład ubiega się o<t kilku lat o przydzielenie nowej maszyny, 
ale uzyskał dotychczas tylko wstępne potwierdzenie jej dostawy w la­
tach 1975—76. Ze strony Gł Mechanika zostanie więc zwiększona często­
tliwość przeglądów i remontów, ale ponadto wymaga ona również szcze­
gólnej troski ze strony obsługi W  wymienionym dziale przeprowadzono 
również zmiany organizacyjne w formie specjalizacji i wydziałowych 
grup utrzymania ruchu obrabiarek

Dział Transportu wykona remont 8 samochodów oraz środków tran­
sportu wewnętrznego o wartości 370 tys zł. W  planie zakupów ujęto 
3 wózki typu „Zręb” (dostawa potwierdzona w I kw. 1975 r.) i 3 wózki 
platformowe typu W A-2 Realizacja tych zamierzeń powinna w pełni 
zabezpieczyć wydziały w sprawne środki transportowe.

Reasumując, można stwierdzić, że zakład jest przygotowany pod wzglę­
dem technicznym do wykonania zadań produkcyjnych w 1975 roku.

inż. ALEKSAND ER OLECH 
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Importowani! wyposażenie
nowej kuźni

(Dokończenie ze str. 1)

ok. 52 tys. ton odkuwek o wartości znacznie przekraczającej koszt importo­
wanych maszyn. Spłata zaciągniętych na ich zakup kredytów nastąpi w piątym 
roku po uruchomieniu fabryki poprzez eksport nadwyżek produkcyjnych. Dy­
rekcja przedsiębiorstwa zawarła już umowę z Centralą Handlu Zagranicznego 
„Centrozap" w Katowicach na akwizycję odkuwek na rynkach zagranicznych.

Oferta angielska przewiduje dostawę urządzeń o nowoczesnej konstrukcji. 
Cechuje ją duża elastyczność w wyposażeniu bazy ąrzewczei i maszyn pod­
stawowych oraz doskonale urządzenia krajalni. Otrzyma ona nożyce do cięcia 
materiału o nacisku od 100 do 500 ton z mechanicznymi stolami podawczymi. 
Spośród podstawowych obiektów produkcyjnych iedunie wydział mlotowni wy­
posażony zostanie w polskie młoty produkcji Huty „Zygmunt” w Bytomiu o sile 
uderzenia od 1600 do 16.000 kGm, Urządzenia do nagrzewu, składające się 
z pieców obrotowych i przepychowych, oraz prasy okrojcze o nacisku od 
100 do 1000 ton, dostarczy angielski kontrahent. Wydział prasowni wyposa­
żony będzie w prasy Maxi o nacisku od 600 do 2500 ton oraz w piece induk­
cyjne a wydajność1 naąrzewania matericlu do temperatury kucia od 23 do 
3.150 kg na godzinę. Zakład otrzyma kuźniarki o poziomym podziale matryc 
od 1 do 3 cali i kuźnicrke z pionowym podziałem matryc 5 cali. Gniazdo kucia 
zębów do bron będzie zautomatyzowane. W mlotowni, prasowni i przy kuźniar­
kach prace podające zostaną w pełni zmechanizowane.

—  -----  mgr inż. ALEKSANDER PRUSZKOWSKI

4 „Przegląd fabryczny”

Służbowym pojazdem na śniadanko do kiosku — takie praktyki n- 
prawiaja niektórzy kierowcy FNR. Fot. Janusz Kredoszyński

Wysoka dynamika
wymaga pełnej
mobilizacji załogi

PO M YŚLN YM I wynikami za­
kończyliśmy 1974 rok. Plan 
produkcji towarowej wyko­

naliśmy w  100,1 proc, w  tym pod­
jęte zobowiązania dodatkowe w 
wysokości 5 min zł. N ie był to rok 
łatwy. Plan był wyższy od zadań 
1973 r o 16,6 proc., a osiągnięte za­
trudnienie niższe o 14 osób. Zada­
nia zostały zrealizowane dzięki lep­
szej organizacji pracy. . poprawie 
wykorzystania czasu pracy oraz sy­
stematycznemu wzrostowi wydaj­
ności na każdym stanowisku. Ro­
sły tym samym i zarobki pracow­
ników

3 stycznia 1975 r. Konferencja 
Samorządu Robotniczego przyjęła 
wskaźniki techniczno-ekonomicz­
ne na rok bieżący. Plan sprzedaży 
produkcji rośnie w stosunku do 
wykonania 1974 r. o dalsze 16,3 
proc przy zakładanym nieco niż­
szym zatrudnieniu od osiągniętego 
w roku ubiegłym. Jak z te"o wyni­
ka. zadania będą jeszcze trudniej­
sze. wymagające znacznie większe­
go wysiłku i poświęcenia całej za­
łogi

Przystępując do omawiania przy­
rostu produkcji w poszczególnych 
asortymentach, stwierdzić należy, 
że z uwagi na zmniejszające się 
miejsca odkładcze. odnotowujemy 
niewielki, wynoszący zaledwie 2.2 
proc wzrost produkcji maszyn rol­
niczych. Dlatego też nie uruchomi­
my żadnego nowego wyrobu, a w y­
twarzać będziemy tylko bardzo po­
trzebne rolnictwu maszyny, które 
produkowaliśmy w minionym ro­
ku Wykonamy 26 500 rozdrabnia- 
czy uniwersalnych RU-3M2. 18 000 
grabi konnych GKU-2z. 1 700 bron, 
aktywnych U-238. 1 500 pielników 
P-430. 1 200 obsyppików i 2 300 roz- 
drabniaczy bijakowych H-113. Z 
maszyn, przewidzianych na eks­
port. wykonamy: 550 grabi ciągni­
kowych Z-212. 700 bron aktywnych 
oraz pewne ilości części zamien­
nych i pieców

Trudniejsze zadania będzie mia­
ła załoga „gniazda palców” . bo 
produkcja wzrasta tu prawie dwu­
krotnie. Jeżeli w  1974 r, wykonano 
1 110 tys. palców, tó w  bieżącym za­
planowano 2100 tys szt. Jest to 
zadanie bardzo trudne nie tylko dla 
„gniazda palców” , ale także dla ku­
źni, która również musi podwoić 
ilość odkuwek palców. Musimy je ­
dnak zrobić wszystko, aby zada­

nie to wykonać, gdyż .palce do ma­
szyn żniwnych są bardzo poszuki­
wanym na rynku towarem, a rze­
czywiste potrzeby handlu i przed­
siębiorstw wynoszą 4.5 min. szt.

W  zakresie odkuć matrycowych 
załoga kuźni wykonała w ubiegłym 
roku 5 800 ton odkuwek, a plan na 
1975 r. wynosi 6 300 ton. Będzie to 
bardzo trudne zadanie, gdy weźmie 
się pod uwagę, że na wydziale tym 
ciągle prowadzone są prace budo­
wlano-montażowe. wykonywane 
wykopy pod fundamenty, instalo­
wane nowe maszyny, które nie za­
wsze spełniają pokładane w  nich 
nadzieje, a kra’ alnia tnie materiał 
na odkuwki na wyeksploatowa­
nych łamaczu i nie zawsze zapew­
nia potrzebne ich ilości. Wszystko 
to stwarzać będzie dodatkowe u- 
trudnienie w realizowaniu napię­
tych zadań.

W  planie 1975 r. przewidziany 
jest duży wzorst (o 154 proc.) pro­
dukcji części zamiennych, również 
bardzo potrzebnych rolnictwu. Po­
nadto gniazdo pieców ma wyko­
nać 440 pieców SB-1,5 na paliwo 
płynne, tj. o 100 szt. więcej niż w  
roku ubiegłym. Jeżeli dodamy do 
tego. że zakład nie ma jeszcze za­
pewnionych dostaw nięktórzych 
półfabrykatów i materiałów, jak: 
silników do RU-3M2. amperomie­
rzy oraz niektórych odlewów, da 
nam to pełny obraz skomplikowa­
nych zadań, jakie załoga nasza bę­
dzie musiała wykonać. Ich realiza­
cja jest jednak możliwa.

Wszyscy bardzo dobrze wiemy, że 
przy lepszej organizacji pracy, 
wprowadzeniu nowszych metod 
planowania i rozliczania, zmniej­
szeniu ilości braków i większej d y- 
scyDlinie pracy, jesteśmy w stanie 
podnieść w  bardzo krótkim czasie 
wydajność pracy o co najmniej 
10— 15 proc Będzie to jednak mo­
żliwe tylko wtedy, jeżeli cała zało­
ga, na każdym stanowisku robotni­
czym czy kierowniczym. partyj­
nym czy administracyjnym, szere­
gowym czy eksponowanym — bę­
dzie ulepszała swoja pracę. Rzecz 
w  tym ,aby nie zadowalać się 
uzyskaniem poziomu przeciętnego, 
żeby chęć lepszego działania stała 
się cechą powszechną całej załogi. 
Wówczas zadania trudne, przyjęte 
do realizacji na 1975 r.. będą w  peł­
ni wykonane.

inż. M A R IA N  RORUN



Niesolidni kooperanci
utrudniają produkcji?
C Z W A R T Y  K W A R T A Ł  ubie­

głego roku stanowił okres 
wzmożonej aktywności pro­

dukcyjnej przedsiębiorstwa w re­
alizacji zadań bieżących, nadrabia­
niu zaległości, wykonaniu planów 
na cały 1974 rok i przygotowaniu 
startu do rytmicznego realizowania 
zadań przyszłego roku. Fabryka 
napotkała jednak na poważne tru­
dności w  zapewnieniu termino­
wych dostaw materiałów, normalii 
oraz detali i podzespołów, uloko­
wanych w  ramach kooperacji w 
państwowych ośrodkach maszyno­
wych, które miały poddać je  okre­
ślonym procesom obróbki.

Do najpoważniejszych trudności 
zaopatrzeniowych czwartego kwar­
tału ub. roku należy zaliczyć brak 
dostaw materiałów z importu, ma­
teriałów na obręcze i szprychy, sil­
ników oraz dźwigni kpi. 08 GKU-2 
z Przedsiębiorstwa „Meprozet” w 
Środzie Śląskiej. Takie braki wpro­
wadzają w  fabryce dezorganiza­
c ję  produkcji, zakłócają i hamują 
je j rytmiczny tok, wynikiem cze­
go jest niewykonywanie założo­
nych zadań.

Skutki niedostatków zaopatrze­
niowych najbardziej widoczne są 
na wydziale montażu, kiedy z ta­
śmy schodzą niekompletne grabie 
konne bez dźwigni kpi. i kół, zale­
gające hale i przyległy do nich te­
ren, gdyż nie można przekazać ich 
do malowania nawierzchniowego, a 
■następnie sprzedać. Podobnie 
przedstawia się sprawa z produk­
cją rozdrabniacza uniwersalnego 
RU-3M2 Brak silników spowodo­
wał wykonanie ich w październiku 
i listopadzie zaledwie w  1/3 części.

podczas gdy plac zaległy niekom­
pletne maszyny.

Ta działalność naraża przedsię­
biorstwo na straty. Załoga musi 
wkładać dodatkową robociznę pod­
czas uzupełnienia maszyn w  braku­
jące podzespoły oraz pracować w 
godzinach nadliczbowych przy w y­
konywaniu detali i podzespołów z 
powodu nieterminowych dostaw, 
realizowanych przez naszych niesu­
miennych kontrahentów. Dodatko­
wo dochodzą do tego straty z ty­
tułu kar umownych, jakie fabryka 
musi płacić za nieterminową do­
stawy maszyn do naszych odbior­
ców.

W  celu uniknięcia tych niedo­
statków przedsiębiorstwo powiada­
mia wcześniej dostawców o waż- 
nośoi określonych dostaw, wysyła 
swoich pracowników do koope­
rantów, aby spowodować przyśpie­
szenie dostaw, a nawet ucieka się 
do wysyłania delegacji z sekreta­
rzem K Z  PZPR  na czele, jak to 
miało miejsce w  przypadku silni­
ków, które miało dostarczyć 
przedsiębiorstwo „Tam el” w Tar­
nowie Niejednokrotnie jednak — 
kontrahenci w  ogóle nie reagują na 
nasze interwencje o przyśpieszenie 
dostaw, a monity pozostają bez e- 
cha.

Przy  pełnym zapewnieniu ma­
teriałów i podzespołów lepiej i w y­
dajniej pracować będzie załoga. 
Każde potknięcie spowoduje nato­
miast straty. Rok 1975 rozpoczyna­
my z nadzieją, że nasi dostawcy 
nie przysporzą nam tylu trudnoś­
ci materiałowych, co w  roku ubie­
głym, ułatwiając realizację zadań 
planowych.

W ITOLD ZELEK

Wózki z silnikami do rozdrabniaczy RU-3M2 w  hali montażowej.
Fot. Janusz Kredoszyńsłd
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Dyskusje trwają -  a straty rosną
W ZROST SAMODZIELNOŚCI i odpowiedzialności przedsębłor- 

stwa za podejmowane decyzje ekonomiczne stawia zwiększone 
zadania przed zespołem kierowniczym wszystkich szczebli. Zmu­

sza do wprowadzenia w  życie tych elementów, które dają najwięksae 
korzyści i podnoszą efekty gospodarowania.

Przeprowadzona analiza rozliczeń materiałowych wykazała dnie nie­
dociągnięcia na wydziałach produkcyjnych. Głównym ich powodem są 
nieprawidłowe rozliczenia międzywydziałowe. Stwierdzono, że poza kra- 
jalnią i wydziałem W -5 właściwie nie prowadzi się żadnych rozliczeń. 
Taki stan rzeczy wprowadza chaos w  produkcji i uniemożliwia kontrolę 
zużytych materiałów. Z tego powodu fabryka narażona została w  bie­
żącym roku na straty, sięgające setek tysięcy złotych. Głównym powo­
dem ich powstania jest brak odpowiedzialności mistrzów, brygadzistów, 
dozoru wydziałowego oraz bezpośrednich wykonawców na stanowiskach 
pracy za powierzony materiał.

Duży wpływ na kształtowanie się wspomnianych strat ma kontrola 
techniczna, reprezentowana na wydziałach przez brakarzy. Stwierdza 
się brak zainteresowania ich sprawą rozliczeń. Z  tego też powodu ukry­
wane są niedobory, nie wystawia się kart braków na bieżąco, poiwstóją 
fikcyjne „zaginięcia” materiałów. Nieprawidlwości w  tej dziedzinie są 
m.in. wynikiem nieprzestrzegania procesów technologicznych I nieosz- 
czędncgo rozkroju blach, złego oprzyrządowania oraz niesprawnych ma­
szyn i urządzeń. Duże trudności w  rozliczeniach materiałowych powoduje 
przetrzymywanie braków na wydziałach, a w  następstwie mieszanie de­
tali dobrych ze złymi.

Sytuacja jest więc zła. Wprawdzie zakład nasz nie jest dostosowany 
do prowadzenia super rozliczeń, ale w  obecnych warunkach można wiele 
zmienić na lepsze. Prawie każdy wydział ma niewykorzystane rozdziel­
nie i zatrudnionych w  nich pracowników, ale do tej pory nikt nie 
przejmuje się rozliczeniami. Problem ten wymaga szybkiego uzdrowie­
nia i włączenia się takich komórek, jak Działu Organizacji, Technologii i 
Biura Produkcji. Nad powyższym problemem dyskutuje się od kilku 
lat, ale nie realizuje żadnych wniosków. JÓZEF OKAPIEC

WSPÓLNYMI SIŁAMI
NOWO BUDOW ANE Zakłady Kuziennicze zatrudnią ponad 1400 

pracowników o różnym przygotowaniu zawodowym. Z planu na­
boru kadr wynika, że zatrudnimy: 60,7 proc. pracowników po 

Zasadniczej Szkole Zawodowej, 20,3 proc. z wykształceniem średnim, 
5,7 proc. z wyższym oraz tylko 13,3 z wykształceniem podstawowym. 
Przyjmując grupę pracowników produkcyjnych po ZSZ za 100, udział 
podstawowych specjalności wynosić będzie: 10 proc. operatorów młotów 
mechanicznych, 6 proc. operatorów pras, 10 proc. tokarzy, 11 proc. ślu­
sarzy, 15 proc. piecowych, 8 proc. szlifierzy, 14 proc. okrawaczy, 7 proc. 
wiertaczy, 10 proc. frezerów, 9 proc. innych zawodów.

Nowoczesny park maszynowy o wysokim stopniu automatyzacji wy­
magać będzie starannego przygotowaia obsługi. Szczupłe wyposażenie 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej, powoduje konieczność wcześniejszego

angażowania absolwentów celem pogłębienia posiadanych przez nich 
wiadomości i umiejętności zawodowych. Do celów szkoleniowych wy­
korzysta się istniejący park maszynowy w  Fabryce Narzędzi Rolniczych 
oraz duże doświadczenie pracującej w niej załogi.

Dla przykładu warto podać, jak w praktyce realizuje się plan szkole­
nia załogi Zakładów Kuzienniczych w  ścisłym połączeniu z produkcją 
FNR. W  II półroczu 1974 r. zorganizowano kurs dla ustawiaczy mło­
tów i pras, dobierając na te stanowiska pracowników posiadających 
średnie wykształcenie techniczne. Zgodnie z zatwierdzonym programem 
szkolenia uczestnicy kursu pracowali przez 30 dni w  kuźni FNR pod 
kierunkiem doświadczonych ustawiaczy. Podobnie zcrganizowany został 
kurs dla suwnicowych. 25 kobiet uczy się w godzinach popołudniowych. 
Pracując w Dziale Administracyjnym FNR  na I zmianie.

Zgodnie z decyzją dyrektora naczelnego mgr inż. A. Pruszkowskiego, 
większość załogi zostanie przeszkolona w FNR. Do nowego zakłada 
przesunięci zostaną pracownicy o wysokich kwalifikacjach zawodowych 
i dużym poczuciu dyscypliny. Pierwszeństwo przy zajmowaniu odpo­
wiedzialnych stanowisk będą mieli robotnicy z FNR, którzy w  między­
czasie wyszkolą nowych pracowników na zajmowane dotychczas stano­
wiska. Przejście ich do pracy w  nowej kuźni będzie stanowiło wyróż­
nienie, które musi być uzasadnione rzetelną pracą i wysoką wiedzą za­
wodową. 1975 rok przeznaczamy na masowe szkolenie przyszłej załogi 
nowej kuźni. Dlatego apelujemy do załogi, aby okres przygotowawczy 
wykorzystała na pogłębienie swoich wiadomości, a zwłaszcza w  zakresie 
szkolenia kadry dozoru średniego.

Z obserwacji wynika, że organizacja pracy w zakładzie pozostawia dużo 
do życzenia. Brak detali i częste awarie maszyn powodują długie prze­
stoje, a tym samym obniżają zarobki. W  naszym zakładzie chcemy 
uniknąć podobnych błędów. Nie stać nas na to, aby zakupione za granicą 
maszyny, wyczekiwały na obsługę. Dlatego uważam, że wspólnymi siłami, 
w  oparciu o wypróbowaną załogę FNR i dokonany nabór nowych pra­
cowników, zdołamy maksymalnie wykorzystać środki produkcji, posta­
wione przez Partię i Rzvd do naszej dyspozycji.

ST. M YTYCH

'Obsypniki, produkowane prze* 
Fabryką Narzędzi Rolniczych.
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Na „Marszałkowską” po roboczą odzież
W  O STATN IM  OKRESIE wiele mówiło się na temat poprawy orga­

nizacji pracy. Z codziennych kontaktów z pracownikami wynika 
jednak, że pełne wyposażenie pracowników w odzież roboczą 

i  ochronną bez straty czasu z ich strony jest w naszym zakładzie nadal 
niemożliwe. Pracownikom dostarcza się wprawdzie na stanowisko pracy 
kwit ,,Rw” z wyszczególnionym asortymentem należnej odzieży, jednak 
w  wielu przypadkach nie można go zrealizować z powodu niepełnego 
zaopatrzenia magazynu.

Po przyjściu do magazynu pracownik dowiaduje się, że z wypisanej 
na kwicie odzieży można otrzymać jedną lub dwie pozycje, gdyż pozo­
stałych brakuje W takiej sytuacji może w ogóle nie pobierać jej lub 
wrócić do sekcji socjalnej i księgowości, aby uaktualnić kwit, pobrać 
następnie część przysługujących mu sortów, a potem dowiadywać się, czy 
nie sprowadzono brakujących rodzajów Bardzo często pracownicy nie 
realizują wspomnianych kwitów z powodu braku odpowiednich rozmia­
rów należnych im asortymentów, lub, co gorsza, pobierają odzież taką, 
jaka jest. zakładając, że przy najbliższej dostawie wymienią ją na właści­
wy rozmiar, W  jednym i drugim przypadku tracą wiele czasu nie tylko 
pracownicy produkcyjni, ale również personel sekcji socjalnej, księgo­
wości i magazynu

W listopadzie ubiegłego roku dyrektor naczelny FNR i ZKPM R w y­
dał zarządzenie, zobowiązujące odpowiednie służby do prowadzenia 
wspomnianej gospodarki w ten sposób, aby pracownik otrzymywał przy­
sługujące mu asortymenty w odpowiednim rozmiarze i terminie, a jego 
udział ograniczał się wyłącznie do pobrania odzieży z magazynu.

Sekcja socjalna zmodernizowała stosowany dotychczas system ewiden­
cjonowania ubrań roboczych i ochronnych uwzględniając m.in. rozmiary 
pracowników oraz terminy przydziału poszczególnych asortymentów. 
Pozwoliło to uchwycić rzeczywiste potrzeby oraz bieżąco kontrolować 
zaopatrzenie pracowników w odzież. Dokonana w oparciu o dokumenty 
kontrola wykazała, że w  połowie grudnia ubiegłego roku 202 pracowni­
ków nie otrzymało przysługujących im ubrań roboczych. Podobnie w y­
gląda sprawa przydziału butów przemysłowych, oblanych gumą, butów 
filcowych bielizny i innych rodzajów odzieży. Na zgłoszone potrzeby 
dział zaopatrzenia sprowadził 180 ubrań roboczych w czterech rozmia­
rach. W rezultacie tylko 45 pracowmików na 282 mogło otrzymać je. 
Pozostali nie pobrali ubrań w ogóle, bądź takie, które kiedyś powinni 
wymienić, a tymczasem biegają po naszej rodzimej „Marszałkowskiej” , 
usiłując załatwić swoje sprawy do końca.

W  sytuacji, gdy sekcja socjalna na bieżąco może określić rzeczywiste 
potrzeby odzieży według ich rozmiarów, sprowadzenie większych jej 
ilości, gdy potrzeby określa się na kilka sztuk, jest zasadniczym nie­
porozumieniem. Niewątpliw ie ma na to wpływ słaba obsada osobowa 
działu zaopatrzenia. Sprowadzanie odzieży wg rozmiarów, przy obecnych 
jej ograniczeniach na rynku, jest zadaniem bardzo absorbującym.

Duży mankament stanowi również niewłaściwe składowanie odzieży 
w  magazynie, wynikające w części ze zbyt małej powierzchni. W  listo- 
ii4iiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiijiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiim!iiiiiii.

P U ŁA P K N A  N A  PRZECHODNIÓW

Niestety, takie niezabezpieczone wykopy — istotne pułapki na prze­
chodniów, na należą w  FNR do rzadkości. Fot. Janusz Kredoszyński 
iiliiiiimiimiimtMmiiiiiiiiiiiiiiimiiitiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiimiimiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiii.

PO BŁOCIE DO FABRYKI
Przed paru laty drogi wewnątrz­

zakładowe w FN R  otrzymały asfal­
tową nawierzchnię, a pobocza 
chodniki. Korzyść z tego jest jed­
nak tylko taka, iż nie grzęzną na 
nich pojazdy mechaniczne. Piesi 
natomiast, szczególnie podczas je­
siennej sloty, wiosennych roztopów  
lub  ̂w czasie opadów, muszą bro­
dzić po grubej warstwie mazistego 
biota. Zalega ono m.in. główną, 
szczególnie uczęszczaną przez pra­
cowników drogę.

Skoro zdecydowano się kiedyś na 
położenie asfaltu, dział gospodar­
czy powinien wykazać również 
więcej inwencji w utrzymaniu czy­
stości na tych drogach. Aby odciąć 
się od ewentualnych, błędnych u- 
sprawiediiwień. musimy zaznaczyć, 
że nie chodzi nam. o bałagan, wy­
nikający ? nrowadronych robót in -

€ ‘Przegląd fabryczny*

westycyjnych i rzeczywiście często 
trudny do umknięcia, ale o bieżące, 
niestety, dość powszechne n iechlu j­
stwo.

padzie ubiegłego roku wydzielono wprawdzie dodatkową powierzchnię 
na jej przechowywanie, jednak do chwili obecnej nie została ona zago­
spodarowana. W  rezultacie sekcja socjalna nadal nie ma bieżącego ro­
zeznania w  zapasach odzieży wg rozmiarów i niejednokrotnie niepotrzeb­
nie kieruje pracowników do magazynu.

Wzrost załogi i wymagań w  zakresie spraw socjalnych -dyktuje, ko­
nieczność dalszego udoskonalania systemu wydawania należnych robot­
nikom sortów. Posługiwanie się kwitem „R w ” jest, jak na nasze warunki, 
bardzo pracochłonne. Obecnie rozważa się możliwość wprowadzenia 
sprawdzonego już w „Pilm ecie” systemu wydawania odzieży na talony. 
.Pracownik otrzymywałby książeczkę z talonami na poszczególne asor­
tymenty. Na talonie znajdowałby się numer książeczki i nazwa odzieży, 
jej rozmiar, termin wydania oraz podpis pracownika, potwierdzającego 
wydanie należnych rodzajów. Wprowadzenie powyższych innowacji z 
pewnością usprawni pracę komórek, zajmujących się tą gospodarką, i 
zmniejszy ilość czasu, traconego przez pracowników na pobranie odzieży, 
co przy obecnym stanie zatrudnienia mieć będzie niebagatelne znaczenie.

Pełna sprawność i skuteczność omawianego systemu uwarunkowana 
jest sumienną pracą personelu sekcji socjalnej, zaopatrzenia i magazynu. 
Istotne znaczenie ma tu jeszcze prawidłowe podanie rozmiarów odzieży 
talonowego systemu, zgłoszone rozmiary naniesione zostaną na talonach 
i tylko takie będą wydawane. Dlatego też pracownicy powinni możliwie 
najprędzej zgłosić je do sekcji socjalnej. W  przeciwnym . razie mogą 
zaistnieć niepotrzebne nieporozumienia przy wydawaniu odzieży.

W A LE N T Y N A  F IFO W SKA
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R YTM IC ZN A  realizacja pla­

nów produkcyjnych jest w  
dużym stopniu uzależniona 

od przestrzegania przez pracow­
ników dyscypliny pracy. Przepro­
wadzona analiza opuszczonych w  
I I I  kw. 1974 r. godzin w  porów­
naniu z analogicznym okresem ro­
ku ubiegłego wykazuje pewną po­
prawę, jednak osiągniętych wskaź­
ników nie można przyjąć za za­
dowalające.

Przy wzroście zatrudnienia do 
105,7 proc. zanotowano 240.599 go­
dzin opuszczonych, co stanowi 
97,9 procent w  stosunku do 
1973 roku, w  tym 9.940 go­
dzin to nieobecność nieusprawie­
dliwiona. Listopad 1974 r. wykazał 
dalszą tendencję spadkową. W  po­
równaniu do listopada 1973 r. ilość 
opuszczonych godzin pracy zmniej­
szyła się do 86,3 proc., pomimo 
wzrostu urlopów okolicznościo­
wych, związanych z pracami przy 
wykopkach ziemniaków i buraków.

Największe nieprawidłowości 
występują w  Wydziale W-2/1, w  
którym odnotowano w  listopadzie 
ub. r. 500 godzin nieusprawiedli­
wionej nieobecności. Kierownictwo 
Wydziału zastosowało sankcje w 
stosunku do 58 pracowników, có 
stanowi 34,1 proc. załogi. Ponad 
80 proc. stanowią potrącenia 1/4 
dniówki.

Zbyt łagodne kary powodują lek­
ceważący stosunek do kierownict­
wa. Częste naruszanie przepisów 
o dyscyplinie pracy należy uznać 
jako ciężkie naruszenie przez pra­
cownika podstawowych obowiąz­
ków i stosować zwolnienia z pra­
cy.

Pracownicy zatrudnieni w  zakła­
dzie powinni wreszcie zrozumieć, 
że opuszczenie pracy bez wcześ­
niejszego powiadomienia kierow­
nictwa. wprowadza poważne za­
kłócenia, które pociągają za sobą

postoje na innych stanowiskach. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
życie przynosi czasami pewne nie­
spodzianki, ale dołóżmy wszelkich 
starań, aby kierownictwo było w  
porę powiadomione, co pozwoli na 
odpowiednie zorganizowanie pracy.

W  grudniu 1974 r. zlikwidowano 
znaczki kontrolne. Wszystkim pra­
cownikom wydano legitymacje 
służbowe, które w  czasie pracy 
powinny być przechowywane u 
kierowników Wydziałów lub upo­
ważnionych przez nich pracowni­
ków. Przeprowadzona kontrola w y­
kazała duże zaniedbanie ze strony 
kierownictw wydziałów.

Oto najważniejsze zasady, które 
powinny być przestrzegane w tej 
dziedzinie:

—  pracownicy powinni przed ro­
zpoczęciem pracy zdać przepustki 
kierownikom, a nie dopiero po u- 
piywie np godziny,

— przepustki powinny być zwra­
cane pracownikom po zakończeniu 
pracy,

— w  czsie pracy przepustki mu­
szą być przechowane w  zamknię­
tym pomieszczeniu,

—  straż przemysłowa nie może 
wypuścić poza zakład pracownika 
bez przepustki.

Przeprowadzona w  dniu 28.XII. 
1974 r. o godz. 8-mej kontrola w  
Wydziale W-2 u mistrza Kurzejew- 
skiego wykazała, że z 26 pracu­
jących na zmianie tylko 19 zdało 
legitymacje. Pozostali pracownicy 
posiadali przepustki przy sobie. W  
Wydziale W-2/2 mistrza Kodlewa 
z 26 pracowników 24 przekazało 
przepustki, na W - l mistrz Szostak 
posiadał wszystkie przepustki.

Apelujemy do kierowników W y­
działów, aby zwrócili szczególną u- 
wagę na dyscyplinę pracy. W  prze­
ciwnym wypadku będziemy musieli 
stosować wobec winnych sankcje 
karne. ST. M YTYC H
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Mniej wypadków -  więcej straconych dniówek
W 1974 roku zanocowano w FNR 66 wypadków 

przy pracy, z tego 19 ciężkich, powodujących nie­
zdolność do pracy powyżej 29 dni. W  sumie fabry­
ka straciła 1972 dniówki. Oznacza to, że 76 osób 
nie pracowało przez okres jednego miesiąca.

Dane. dotyczące wypadkowości za 1974 r. w  po­
równaniu ze wskaźnikami w  roku poprzednim wska­
zują, że ilość wypadków ogółem zmniejszyła się 
o 10. a ciężkich utrzymała na tym samym pozio­
mie, natomiast ilość dni niezdolności do pracy wzro­
sła o 201 W  sumie, z uwagi na wzrost zatrudnienia, 
wskaźniki wypadkowości uległy nieznacznej popra­
wie w stosunku do 1973 roku.

Przeprowadzone analiza wykazała, że przynajmniej

połowy wypadków można było uniknąć, gdyby pra­
cownicy przestrzegali pnzepisy bhip i stosowali bez­
pieczne metody pracy, a dozór wydziałowy bardziej 
reagował na wszelkie uchybienia w  tym zakresie.

W  IV  kwartale 1974 r. nastąpiła wyraźna popra­
wa. Jednak w  dalszym ciągu stwierdza się niepra­
widłową pracę dozoru wydziałowego. Jak dotąd, nie 
było kontroli, która nie wykazałaby wadliwych me­
tod pracy lub nieprzestrzegania instrukcji techno­
logicznych. W  tej sytuacji niezbędna jest w ery fi­
kacja dozoru wydziałowego w  oparciu o wynik: eg­
zaminu ze znajomości zagadnień bhp oraz rezultaty 
codziennych kontroli.

W A LE N TY N A  F IFO W SKA



W Y B O R Y  W  FA RTU
FABR YK A NAJ&ZĘDZI ROLNICZYCH

Jednym z ważniejszych wydarzeń ubiegłego roku była. kampania spra­
wozdawczo-wyborcza do władz partyjnych, poprzedzona rozmowami in­
dywidualnymi z  członkami partii i zakończona konferencją sprawozdaw­
czo-wyborczą. Tematem rozmów były sprawy ideowo-wychowawcze oraz 
gospodarcze i socjalne. Pozwoliły one dokładniej poznać opinię członków 
partii w  sprawie uchwał V I  Zjazdu PZPR  d I  K ra jew j Konferencji Par­
tyjnej oraz .możliwości ich realizacji.

Kampania przedwyborcza umożliwiła przeprowadzenie szerokiej oceny 
każdego członka partii i jego działalności w  ostatnich lalach. Podsumo­
waniem tych prac była konferencja sprawozdawczo-wyborcza podstawo­
w ej organizacji partyjnej, która obradowała 26 listopada 1974 roku.

W  wyniku wyborów do Egzekutywy PO P wybrani zostali następujący 
towarzysze: Stanisław Błażewski z wydziału TM, Bronisław Boczula 
z wydziału W-4, Ryszard Czernik z  wydziału W-2, Ignacy Gołębiewicz 
z wydziału TN, Marian Grynicz z wydziału W-5, Mieczysław Horbarczuk 
z  wydziału TM, Michał Ilnicki —  członek Rady Zakładowej., Maria K ra­
jewska z  wydziału W-4, Bolesław Malec z wydziału W-4, Adam Miłoń 
z wydziału W-4 i Wacław Strzyżewski z prototypowni.

Członkowie Egzekutywy funckję pierwszego sekretarza powierzyli to w. 
W A C ŁA W O W I STRZYŻEW SKIEM U, a sekretarzy: AD O LFO W I K A W E ­
CKIEM U i M IC H AŁO W I ILN ICK IEM U .

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza przyjęła program działania na 
najbliższe lata. Uchwała obejmuje m,in. takie zagadnienia, jak poprawę 
stylu i metod pracy, umocnienie kierowniczej roli partii, pracę z mło­
dzieżą oraz rowój szeregów partyjnych.

M IE C ZYSŁAW  IL N IC K I

ZA K ŁA D Y  KUZIENNICZE

26 listopada 1974 r. odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze Pod­
stawowej Organizacji Partyjnej przy Zakładach Kuzienniczych. Wziął 
w  nim udział sekretarz K P  PZPR  tow. ANDRZEJ SŁOW IK. Referat 
sprawozdawczy przedstawił I sekretarz POP tow. ZD ZISŁAW  KASHSR- 
K IEW ICZ.

W  czasie dyskusji poruszono szereg zagadnień, związanych z realizacją 
inwestycji, warunkami socjalno-bytowymi załogi itp. Aktualny stan ro­
bót przy budowie kuźni przedstawił zca dyrektora tow. FRANC ISZEK  
"W ASILKOW SKI, wskazując na wiele problemów, jak ie towarzyszą pra­
com. Najw ięcej trudności, występuje w terminowym spływie dokumenta­
c ji projektowo-kosztorysowej z poznańskiego ,.B,protech.u” . Niesolidność 
generalneigo projektanta zakłóca przebieg budowy i stwarza napięcia 
w  terminach realizacja inwestycji.

Rozważano też możliwość wcześniejszego rozpoczęcia rozruchu i "wy­
konania 5000 ton odkuwek jeszcze w 1975 roku. W iele miejsca poświęco­
no problemom budownictwa mieszkaniowego. Dyskutanci podnieśli pro­
blem właściwego rozwoju infrastruktury jako czynnika niezbędnego dla 
miasta i jego mieszkańców.

Podczas zebrania dokonano wyboru nowej egzekutywy. I  sekretarzem 
został ponownie tow. ZD ZISŁAW  K ASPERKIEW IOZ. Ponadto w skład 
egzekutywy weszli tow. Janusz Agdan, Michał Biernacki, Jerzy Gem ło. 
cki, Lech Kurdek, Marian Lassota, Wojciech Osiatyckt i Czesław Zda­
nowicz. M A R IA N  LASSOTA

PRZEGLĄD ZATRUDNIENIANa apel ZZ  ZMS do czynu 
społecznego przy wykończeniu 
Klubu Techniki i  Racjonalizacji 
przystąpiła większość aktywistów 
młodzieżowej organizacji.

Grupy zetemesowców przepraco­
w ały przy robotach pomocniczych 
i  porządkowych w  ciągu miesiąca 
600 roboczo-godzin. Największą o- 
fiarnością wykazali się: ZD ZI­
SŁAW  B AN IU SIEW ICZ i BOGU­
S ŁA W  PRO KO PEK  z wydz. obrób­
ki wiórowej, JANUSZ P A P IE R N IK  
W ALD EM AR  STR O IŃ SK I i W IE ­
SŁAW  K IE C A N A  z koła ZMS 
pnzy dochodzącym OHP, P IO TR  
DZIEM EDZIORA i W ŁO D ZI­
M IERZ IW A N O W  ze spa wal­
ni, W IESŁAW  KLU SEK  z kuźni 
oraz RYSZARD  K U L P A  z narzę-

Za przykłada ZMS
dziowni. Wielu z nich Prezydium 
Zarządu Powiatowego ZMS przy­
znało złote, srebrne i brązowe od­
znaki „M łodzież dla Postępu” .

Widząc duże Zaangażowanie w 
pracach do czynu włączyli się rów ­
nież członkowie zakładowego koła 
S IM P i niezorganizowani. Wśród 
nich wyróżnili się: JAN  K IT A , 
JOZEF BŁASZCZEĆ i S T A N I­
S ŁA W  N A W A R A  z działu Gł. 
Technologa oraz FRANC ISZEK  
KOPEĆ z Kontroli Jakości. Na du­
że uznanie zasługuje również po­
stawa z-cy przew. ZZ ZMS kol. 
TADEUSZA W AB ISZCZEW ICZ A  
z działu Gł. Konstruktora, które­
go dziełem jest pomysłowo wyko­
nany sufit w nowej sali K T iR  o- 
raz sylwestrowe dekoracje.

Zarząd Zakładowy ZMS serdecz­
nie dziękuje kierownikowi SOWI 
ob. LESZKO W I KU RD KO W I d mi­
strzowi S TA N ISŁA W O W I DU- 
SZENCE za doskonałe przygotowa­
nie frontu robót podczas wykony­
wania czynu społecznego.

LESZEK SKO RCZYŃSKI

U TRZYMANIE wysokiej dynami­
ki rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju wymaga pełnej re­

alizacji uchwał VI Zjazdu Partii oraz 
IX Plenum KC PZPR w sprawie racjo­
nalnego gospodarowania zasobami 
ludzkimi. Ograniczenie możliwości 
przyrostu zatrudnienia w połączeniu z 
potrzebą zapewnienia kadr nowo bu­
dowanym zakładom pracy wskazuje 
na konieczność wykorzystania wszy­
stkich istniejących rezerw oraz mak­
symalizację dalszego wzrostu wydaj­
ności pracy. Zagadnienie to ma szcze­
gólne znaczenie dla naszych zakła­
dów, tj. Fabryki Narzędzi Rolniczych 
i Zakładów Kuzienniczych w budowie. 
Odpowiednia polityka, zapewniająca 
racjonalną gospodaikę zasobami 
ludzkimi w FNR i uwzględniająca 
przyszłe potrzeby Zakładów Kuzienni­
czych, została już zapoczątkowana. 
Wyniki realizacji zadań planowych w 
1974 roku również świadczą o właś­
ciwym zrozumieniu postanowień IX 
Plenum KC PZPR. Przy wyższej o 17,2 
proc. sprzedaży wyrobów własnej 
produkcji i usług w stosunku do 1973 
roku wydajność pracy na 1 zatrud­
nionego wzrosła o 13,5 p ro* Ozna­
czało, że cały przyrost wartości sprze­
daży, wynoszący 72 min zl, osiągnię­
to wyłącznie dzięki podwyższeniu wy­
dajności pracy.

W celu zapewnienia dalszego, ra­
cjonalnego gospodarowania kadrami, 
działając w oparciu o Decyzję nr 
120/74 Prezydium Riądu z 4 listopada 
1974 roku, powołano w przedsiębior­
stwie zakładowy zespół ds. przeglą­
du poziomu i struktury zatrudnienia. 
W skład zespołu wesili specjaliści 
poszczególnych dziedzin, przedstawi­
ciele zakładowych organizacji poK- 
tyczno-słołecznych, a także Oddziolu 

Narodowego Banku Polskiego w Ja­
worze i Zjednoczenia Przemyślu Ma­

szyn Rolniczych. Ponadto powołano 5 
podzespołów, które zajmowały się: a- 
nolizą i przeglądem zatrudnienia pra­
cowników bezpośrednio i pośrednio- 
-produkcyjnych; analizą stopnia wy­
korzystania czasu pracy z uwzględ­
nieniem danych o stratach w no­
minalnym i rzeczywistym czasie procy 
we wszystkich komórkach organiza­
cyjnych; wykonaniem norm pracy w 
poszczególnych wydziałach, oddzia­
łach i na stanowiskach oraz zgodnoś­
cią kwalifikacji zawodowych pracow­
ników z wymaganiami taryfikatorów

Wynikiem prac ww. podzespołów 
było ujawnienie w FNR i SOWI łącz­
nie 17 stanowisk, stanowiących nad­
wyżkę w zatrudnieniu. Z ilości tej na 
pracowników umysłowych przypada 11 
etatów, a na pośrednio-produkcyjnych 
— 6. Stwierdzoną nadwyżkę zagospo­
daruje się we własnym zakresie w 
1975 roku w celu zabezpieczenia re­
alizacji zadań planowych, przyjętych 
na ten rok przez Konferencję Samo­
rządu Robotniczego.

Rezultatem prac związanych z prze­
glądem zatrudnienia było również wy­
sunięcie 28 cennych wniosków orga­
nizacyjno-technicznych, zmierzających 
do wyzwalania rezerw kadrowych. W
1975 roku zrealizuje się 18 wniosków, 
które pozwolą wygospodarować 21 
etatów. 7 wniosków zastosuje się w
1976 r., w wyniku czego zwolni się 
14 etatów. Realizacja pozostałych 3 
wniosków nastąpi w 1977 roku. Ich 
efektem będzie 7 kolejnych etatów.

Komplet materiałów z przeglądu zo- 
stoł przyjęty przez Komisję Branżo­
wą. Poza tym wyniki przeglądu byty 
tematem obrad Egzekutywy KP PZPR, 
która odbyła się w Fabryce Narzędzi 
Rolniczych. Pozytywnie oceniła ona 
procę podzespołów, zalecając reali­
zację wysuniętych wniosków.

mgr EUGENIUSZ CEZAR

Bal Sylwestrowy
Dzięki in icjatyw ie naczelnego 

dyrektora FNlR i Zakładów Kuzien- 
niczych, dużemu wkładowi pracy 
SOW I oraz czynom społecz-nym 
młodzieży i załogi, wykonanym 
przy remoncie sali widowiskowej 
Klubu Techniki i Racjonalizacji, 
420 osób mogło bawić się na balu 
sylwestrowym we własnym, zakła­
dowym ośrodku. Do tańca przy­
grywały dwie orkiestry fabryczne­
go klubu. Bal odbywał się w  miłej 
atmosferze ku zadowoleniu wszy­
stkich uczestników. 
Miimmmmiimmiimiimnmiimiiiiimmimmiii

ZESPÓŁ RADNYCH 
INTERWENIUJE

Zakładowy Zespół Rodnych przy 
FRN powołano 29 lipca 1974 roku 
postanowieniem nr 6/8/74 Prezydium 
PRN w Jaworze. W skład zespołu 
wchodzi 4 radnych MRN, 3 radnych 
PRN i 1 radny WRN. Przewodniczą­
cym został ob. MIECZYSŁAW GRAŁA, 
zastępcą ob. FRANCISZEK WASIL­
KOWSKI, a sekretarzem ob. JÓZEFA 
JABŁOŃSKA.

Posiedzenia Zakładowego Zespoła 
Radnych odbywają się raz w kwarta­
le z udziałem aktywu społeczno-po­
litycznego i kierownictwa przedsiębior­
stwa. Podczas dyżurów, pełnionych 
raz w miesiącu, członkowie zespołu 
przyjmują skargi i wnioski w spra­
wach miasta i powiatu. Do ważniej­
szych zgłoszonych dotychczas i przy­
jętych do realizacji należą propozycje 
w sprawie: zain stołowani o ulicznych 
kabin telefonicznych przy ulicy Pio- 
stowskiej i Starojoworskiej; przyśpie­
szenia dostaw artykułów spożywczych 
do przyzakładowych kiosków: zwięk­
szenia asortymentu obuwia i odzieży 
dziecięcej w handlu; usprawnienia do­
jazdów młodzieży da szkół w Legni­
cy; uporządkowania ul. Rapackiego w 
celu poprawy warunków dojścia do 
zakładów pracy; utwardzenia nawierz­
chni uł. Bystry-Bykowskiego i prze­
glądu lamp oświetleniowych oraz po­
stulat w sprawie założenia chodnika 
i oświetlenia na ul. Kuzienniczej.

W II półroczu ub.r. zespól odbył 
dwa posiedzenia. Progrom pierwszego 
z nich obejmował informacje o zao­
patrzeniu miasta w podstawowe ar­
tykuły, rozwój usług w Jaworze oroz 
informooje o nowych przepisoch pra­
wa lokalowego. Na drugim posiedze­
niu wysłuchano informację MZBM o 
realizacji plonu remontów bieżących, 
kapitalnych i usług lokatorskich w 
1974 roku oraz o planie na rok przy­
szły, a ponadto omówiono sprawy 
BHP w FNR z uwzględnieniem dzia­
łalności przyzakładowej przychodni 
zdrowia.

„PrzegM  fabryczny” I

K O Ł O  S E P
W  związku z rozbudową i unowocześnianiem za­

kładu oraz związanym z tym zwiększeniem służb 
energetycznych, a także wzrostem poziomu wykształ­
cenia i kwalifikacji zatrudnionych w  nich .osób, zai­
stniała potrzeba zorganizowania stowarzyszenia, któ­
re pozwoliłoby elektrykom pogłębić wiedzę technicz­
ną i popularyzować w  fabryce zagadnienia technicz­
ne i ekonomiczne z dziedziny elektryki.

Z  inicjatywy Działu Głównego Energetyka FNR 
odbyło się 11.XII.1974 r. pierwsze zebranie Koła 
SEP, na którym wybrano zarząd i nakreślono kie­
runki działania. W  charakterze gości uczestniczyli 
w  nim: dyrektor naczelny mgr inż. A. Pruszkowski, 
skarbnik zarządu Oddziału SEP w  Wałbrzychu inż. 
Chruścielewski i koordynator NO T ob. D. Wojnaro- 
wlcz.

Koło prowadzić będzie szeroką działalność infor­
macyjną o kursach kwalifikacyjnych z zakresu do­
zoru i obsługi urządzeń energetycznych, a w przy­
szłości organizować takie kursy; informować i or­
ganizować udział w  krajowych i międzynarodowych 
konferencjach naukowo-technicznych SEP; prowadzić 
wykłady, seminaria i zebrania dyskusyjne na te­
maty interesujące członków, dotyczące aktualnej pra­
cy, iitip.; pomagać w  adaptacji młodych pracowni­
ków Działu Głównego Energetyka; organizować w y­
cieczki na wystawy techniczne oraz prowadzić kur­
sy dla „nieełefctryków”  w celu podniesienia kultury 
odlbchodeenia się ze sprzętem elektroenergetycznym.

Wszystkich zainteresowanych działalnością i przy­
należnością do Koła SEP zapraszamy na zebrania, 
których terminy podawane będą przez radiowęzeł. 
Przyjm ujem y chęltnych również spoza FNR i Zakła­
dów Kuzienniczych. Wszelkich informacji udzielają 
członkowie zarządu: przewodniczący mgr inż. U. Wa 
wrzynów, sekretarz mgr inż. Z. Pruszyński i skar­
bnik J. Lemański.



Szkolą się 
członkowie SIMP

Koło Zakładowe SIMP przy Zakładach Ku- 
Menniczych powstało w czerwcu 1974 r. O- 
becnie liczy 57 członków. Przewodniczącą 
wybrana została łni. JÓZEFA MAZUR.

Choć koło Istnieje dopiero pół roku, może 
pochwalić się dość bogatą działalnością. 
W  pierwszym jej okresie położono nacisk 
na szkolenie załogi w systemie samokształ­
cenia. Zorganizowano 5 prdlekcjl, dotyczą­
cych przeróbki plastycznej, Inwestycji I o- 
chrony środowiska człowieka. Ponadto od- 
były się spotkania z pracownikami ZKPMR, 
którzy szkolili się w angielskich kuzmach.

Inną formą uzupełniania wiedzy były pro­
jekcje filmów z zakresu kuziennictwa i 
BHP.

W grudniu 1974 r. zorganizowano wyciecz­
kę do Zakładów Mechanicznych i.Ursus" w 
ramdch współpracy z pokrewnymi zakłada­
mi pracy. Uczestniczyli ,w niej także zapro­
szeni członkowie SIMP z FNR.

Na 1975 r. zarząd koła nakreśli bardziej 
bogaty plan pracy, uwzględniający m.in. na­
wiązanie współpracy z placówkami nauko­
wymi.

•ni. T. KORNECKI

Zespoły problemowe
zaktywizują pracę

7 października 1974 r. odbyło się plenarne 
cebranie sprawozdawczo-wyborcze koła 
SIMP. Oceniono dotychczasową pracę sto­
warzyszenia oraz wybrano nowy 7-osobowy 
zorzą d. Przewodniczącym został ponownie 
inż. MARIAN BORUŃ. z-ca STANISŁAW STO­
DÓŁKA, sekretarzem MIECZYSŁAW GRALA, 
a skarbnikiem IRENA BUBIEŃ.

Na pierwszym posiedzeniu w listopadzie 
ubiegłego roku zarząd koła opracował plan 
pracy stowarzyszenia w 1975 roku. Nowoś­
cią  jest projektowane powołanie kilku ze-

W  Klubie Techniki I Racjonalizacji czyn­
na jest kawiarnia we wszystkie dni tygod­
nia (oprócz poniedział-ku) od godz. 16 do 
72. Prowadzi jq Rada Klubu, a uzyskane z 
tego tytułu dochody przeznacza na działal­
ność placówki. Początkowo kawiarnię prze­
kazaliśmy Spółdzielni W SS „Społem" w Ja­
worze, która, jak jednostka specjalistycz­
na. miała rozwinąć pełną działalność na 
rzecz załogi FNP nowo budujących się 
Zakładów Kuzienniczych I mieszkańców 
miasta. Po 9 miesiącach Rada Klubu zre­
zygnowała z usług wymienionej spółdzielni, 
gdyż nie wywiązywała się z ciążących na 
niej zobowiązań. Ponowne przejęcie Ka-

społów problemowych w celu szerszego za­
angażowania członków do pracy w wybra­
nym przez siebie kierunku.

Już pracują zespoły do analizy wartości, 
adaptacji młodego pracownika, spraw kul­
tu raino-rozrywkowych, racjonalizacji i  ̂ wyna­
lazczości. Każdy zespół opracuje swój pro­
gram działania, który zatwierdzi plenarne ze­
branie koła w styczniu 1975 r. Chodzi o to, 
aby każdy „simpowiec" na bieżąco znał 
problemy, nurtujące zakła& ł angażował się 
do ich rozwiązywania. Postawa taka przy­
niesie obopólne korzyści.

Zaproszenie do kawiarni
wiarni przez Radę przyczyniło się do lep­
szego jej zaopatrzenia, choć nadał nie jest 
jeszcze wystarczające, usprawnienia obsłu­
gi, poprawy porządków l?p.

Rada Klubu serdecznie zaprasza pracow­
ników wraz z rodzinami na przyjemne spę­
dzenie wolnego czasu, zwłaszcza podozas 
długich, zimowych wieczorów, przy pół- 
czarnej I wysłuchania starych przebojów, 
doskonałych nagrań najlepszych solistów 
krajowych i zagranicznych, względnie o- 
bejrzenia atrakcyjnych programów telewizji 
kolorowej.

MICHAŁ UNICKI

FNR opiekunem „Sparty”
MA WALNYM zebraniu 6 grudnia 1974 r. 

wybrany został nowy zarząd Klubu 
„Sparta" w Jaworze. Prezesem zo­

stał dyrektor naczelny FNR i Zakładów 
Kuzienniczych mgr inż. ALEKSANDER 

PRUSZKOWSKI, wiceprezesem I kierowni­
kiem sekcji piłki nożnej pracownik FNR, ob. 
JAN WŁODARCZYK, wiceprezesem ds go­
spodarczo-finansowych dyrektor ekonomicz­
ny FNR mgr EUGENIUSZ CEZAR, a sekre­
tarzem klubu pracownik ZKPMR ob. STA­
NISŁAW WICZEWSKI. Funkcje kierowni- 
ków poszczególnych sekcji powierzono: dy- 
rekto/owf POSTiW Wł. Okińczukowl (piłka 
ręczna), pracownikowi FNR Wł. Jarockiemu 
(piłka siatkowa), pracownikowi FNR ob. St. 
fjrtychowł (strzelectwo sportowe) oraz pra­
cownikowi FNR Zb. O ściekowi (gospodarka 
I finanse). Zarząd liczy 24 członków, z któ- 
•ych 96 proc. stanowią pracownicy FNR 
I ZKPMR.

FNR Już w 1970 r. objęła patronat nad

klubem. Obecnie, wraz z rozwojem FNR i 
ZKPMR, wzrosły wymagania załogi również 
w dziedzinie sportu. Stąd też wynika od­
powiedni skład zarządu i jego ożywiona 
działalność.

Klub rozbudowuje się o dalsze trzy sek­
cje. Na trenerów zarząd powołał: drużyn pił­
ki nożnej — Norberta Gajdę i mgr Sowę, 
piłki ręcznej — Wl. Okińczuka i piłki siat­
kowej —  mgr Krupę. W dalszym ciągu u- 
przywilejowana będzie piłka nożna. Dlatego 
też pierwszy zespół, w którym biorą u- 
dział również juniorzy, bo w sporcie można 
liczyć tylko na młodzież rozpoczął Już tre­
ningi. Wyznaczone zadania są bardzo wy­
sokie. ale możliwe do zrealizowania.

Klub napotyka na trudności finansowe I 
lokalowe. Są to jednak sprawy do rozwią­
zania. Widać już, że ł Inne zakłady z Ja- 
wora chcą podjąć się ooiekl nad innymi 
sekcjami.

RYSZAftO LOWCZAK

Czy renesans
w piłce

W  Klubie „Sporta" dominuje piłka nożna, 
a  więc najbardziej popularna w kraju dy­
scyplina sportu. Drużyna piłkarska zajmu­
je  w klasie „A " (po jesiennej rundzie) 9 
miejsce z 12 punktami. Zdobyła 22 bramki 
I pozwoliła wbić do swojej 26. Stąd wynik 
Ujemny.

PZGraf. RSW „Prasa — Książka — Ruch11, 
W-w, ram. nr 470/75, nakład 2.500. A-10.

8 „Przegląd fabryczny”

nożnej ?
W rozgrywkach wyróżnili się kapitan dru­

żyny Ryszard Gerc oraz Jan Charmusiko i 
Kołodziejczyk. Na czele zdobywców bramek 
znaleźli się: Zbigniew Bleła i Ryszard Cen- 
drawski.

M ając na uwadze poprawę wyników w 
przyszłym sezonie oczekiwania sympaty­
ków piłkarstwa w Jaworze, nowo wybrany 
zarząd klubu zatrudnił jako trenera Norber­
ta G ajdę wielokrotnego reprezentanta PoisW 
i wyznaczył bardziej ambitne zadania. Do 
rundy wiosennej wystartuje odpowiednio 
zmieniony skład oierwsze? drużyny, zaś w 
rozgrywkach sezonu 1975—76 oiłkarze wał­
czyć będą o awans do lig: wojewódzkiej. 
Takie są życzenia załóg zakładów opiekuń­
czych — FNR i Zakładów Kuzienniczych.

RYSZARD ŁOWCZAK

W
naszym

M ript
N A  BUDOWIE

NOWEJ K U Ź N I

Zbrojenia funda­
mentów pod duży 
miot w hali kuźni.

Montaż pierwszych 
urządzeń w  hali kuź­
ni.

Szklarze na dachu 
przy szkleniu świet­
lików.

Fot. Janusz
Kredoszyński

Z zakupionych ostatnio przez bibliotekę 
FNR nowości na szczególną uwagę > zasłu­
gują następujące pozycje książkowe:

K. Kuratowski — Rachunek różniczkowy I 
całkowy,

F. Leja — Rachunek różniczkowy i całko­
wy.

A. Bojarski — Matematyka dla ekonomi­
stów,

A. Mostowski — Elementy algebry wyż­
szej,

Żabiński — Majątek przedsiębiorstw pań? 
stwowych,

A. Jarocka — Wykonawstwo budowlane.
Katalogi — ..Informator Obrabiarek" i ..S il­

nik' indukcyjne” ,
T. Dobrzański — Rysunek techniczny ma­

szynowy,
ł. M. Juran — Jakość, ' projektowanie, a- 

naliza,

W, Jarzębowski Nowoczesne Muro — 
organizacja i technika,

Cz. Puzyna — Zwalczanie hałasu w prze­
myśle,

L. Mistur —_ Spawanie gazowe w pyton 
niach i odpowiedziach,

W. Traczyk — Układy cyfrowe automatyki,
R. Kulikowski —  Sterowanie w wielkich 

systemach,
J. Mędrzycki —» Technologia analogowa ł 

hybrydowa,
J. Wiszniewski —• Zarys encyklopedii pra­

wa,
W. W. Baturin — Wentylacja naturalna w 

zakładach przemysłowych.
J. Famuła —  Tablice stall jakościowych.
Biblioteka posiada bardzo dużo cieka­

wych książek technicznych, o które ubie­
gają się również czytelnicy spoza naszego 
zakładu.

mgr inż. IZOLDA BALICKA

Nowości w Bibliotece Zakładowej


